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Rolnicy gdańscy demonstrują przeciw Polsce.
Gdańsk. (PAT.) W sobotę ubiegłą, jak iuż 

donosiliśmy, obradował w Gdańsku doroczny zjazd 
Zw ązku Rolników z wcliego miasta Gdańska. Zwią- 
zek ten opanowany przez nacjonaLstów niemieckich 
urządził właściwie ze zjazdu nacjonal styczno-ri mie- 
cką demonstracje, skierowaną przeciwko senatowi 
wolnego miasta, przeciwko Polsce, oraz przeciwko 
traktatowi wersalskiemu. Charakterystycznem jest, że 
na demonstracji tej obecny był generalny konsul nie­
miecki w Gdańsku, oraz 4 członków rienickigo 
Związku Rolników Rzeszy niemieckiej wraz z przed­
stawicielami wszystk ch nacjonali tyczno-niemie.kich 
organizacyj wolnego miasta. W czasie dyskus i prze­
mawiał przewodniczący niemieckiego związku rolni­
ków na Pomorzu pruskiem Rohr, który apeljwał do

Dwa kongresy
Berlin. W Słupiu (Stolp) odbywał się w so­

botę i w niedzielę zjazd niemieckiej partji ludowej w 
Pile, z udziałem nadprezvdenta prowincji Prus Ża- 
chodmch von Buelowa. Pierwsze wielkie przemó­
wienie wygłosił poseł do parlamentu von Kardorff, 
roznoczrniac od stwierdzenia, że Traktat Wersalski 
wyrządził olbrzymie krzywdy niemieckie! Marchii 
Wschodniej i że pozostałe prowincje niemieckie 
oraz Rzesza bFemiecka nie nosiada:a dotychczas do­
statecznego zrozumienia dia cierpienia niemieckich 
prowincji wschodnich. Mówca oświadczył, że by- 
lobv to zbrodnia, oonehiiona na narodzie niemie­
ckim i na całej ojczyźnie niemieckiei. gdvbv niemcv 
zawarli traktat handlowy z PoNka. któryby szkodził 
miniętym niemieckiemu. Los mniejszości niemie­
ckiej w Polsce należy łagodzić w ten snosób. aby 
zanomoea utrzymywania świadomości, iż ta mniej­
szość merriecka posiada swa własna niemiecka oj­
czyznę. budzić w niej nadzieje na przyszłość. 
Uchwalona została przez zgromadzonych rezolucja, 
oświadczająca, że „przedstawiciele niemieckiei par­
tji ludowei ze wszystkich prowincji wschodnich, za­
syłała pozdrowienia ludności niem’ecklej po obu 
stronach granicy, przeprowadzonej przemocą i 
wbrew prawu. Nigdy naród niemiecki nie uzna 
krzywdy, wyrządzonej mu przez Traktat Wersalski 
na granicy wschodniej Niemiec. Nigdy nie dopuści 
naród niemiecki do Locarna wschodniego.

Zjazd żada dalszei energłeznei. planowe! i celo­
wej polityki krlonizacvmej oraz pełnego zabezpie­
czenia interesów gospodarczych N:emiec przy ro­
kowaniach handlowych po1«ko-niemierklch.“

Rozpolitykowana młodret
Warszawa. (Pat.) We wtorek po południu zgro- 

niadziła się na ulicy Śniadeckich grupa studentów i za­
częła zrywać plakaty listy nr. 1, przyczem zerwano i 
zniszczono umieszczony na nich portret prezesa Rady 
Ministrów. Przechodzący ulicą dzielnicowy wystąpił z 
interwencję. W odpowiedzi na to studenci pobili go la­
skami. Dzielnicowy zawiadomił komisariat, skąd na­
tychmiast przybył zastępca komisarza z dwoma po­
sterunkowymi. Studenci rzucili się na nich z laskami i 
pobiłi ich. Dopiero oddział rezerw, w sile 20 posterun­
kowych rozproszył demonstrantów. W związku z po- 
wyższem komisarz rządu na miasto stołeczne Warsza­
wę p Jaroszewicz zwrócił się do rektorów wyższych 
uczelni z odezwą żądającą od nich wpływania na m1 - 
dzież, by podobne antipaństwowe akty nie zachodziły.

Olbrvmia powódź w Chinach.
Paryż. (WTB.) Dzienniki donoszą, że Żółta Rze­

ka wystąpiła z brzegów niedaleko swego ujścia. 80 wsi 
zostało zalanych. 20 000 Chińczyków musiało opuścić 
siedziby. Ilość ofiar ma być znaczna. 

rolników, aby nie pos/li na lep o'iecanek ze strony 
Polski. W dalszym ciągu Rohr występował prze 
ciwko traktatowi handlowemu ni m ecko-po skiemu, 
a zwłaszcza przeciwko przywo-owi polskich produk­
tów rolnych do Niemiec. Delegat n emi.ckiego zwią­
zku rolników oświadczył m. in.: cel, diktżr go zmie 
rza rolnictwo niemieckie, jest niedopuszczenie z za­
granicy żadnych śrockćw żywno ci, które mogą być 
wypro.'ukowane w kraju. Dążenie to zwraca się 
w szcze ólności przeciwko dowozowi z Polski. Mu- 
s my zdać sobie sprawę z tego, że w walce przeciwko 
Polsce jesteśmy wykonawcami testimentu zakonu krzy­
żowe jo. Wkońcu mówca potępił pacybzm, szerzący 
się wśród narodu niem eckiego i występował prze­
ciwko rządowi niem eckiemu.

przeciw Polsce.
Berlin. W dalszym ciągu obrad nicmiecko- 

narodowego stronnictwa w Słupiu poseł do parla­
mentu hr. Eulenburg wygłosił obszerny referat, w 
którym podniósł, że Polska wygnała ze swoich 
granic około miliona Niemców, wytwarzając przez 
to największa ze znanych w ostatnich stuleciach 
wędrówkę ludów. Tendencje zaborcze Polski zwra­
cają się, jak twierdził mówca, przeciwko Prusom 
Wschodnim. Polska chce najprzód zagarnąć- Litwę 
a następnie Gdańsk, aby wówczas zabrać Prusy 
Wschodnie, jako dojrzały owoc. Te plany lupieskie 
musza jednak rozbić sie o iednomyślny opór niem- 
ców na kresach wschodnich.

Posłanka do seimu pruskiego Spehr przypom­
niała testament polityczny B:smarka. reasumując go 
w twierdzeniu, że armja polska oznacza armję fran­
cuska nd Wisła i że Niemcy, posiadając polaków na 
tyłach, nie będą mogli utrzymać granicy nadreń- 
skiej. Poseł do parlamentu Baecker oświadczył, że 
cały, naród niemiecki musi zdać sobie snrawę z te­
go. że chociaż wojna światowa skończyła się, to je­
dnak na wschodzie Niemiec toczy się nowa wojna 
okopowa, prowadzona przez przeciwnika zatrutą 
bronią zapomocą obniżania cen i obniżania kultury, 
która ma na celu skruszenie oporu niemieckiego. 
Niemcy nie powinni zawierać żadnych traktatów 
handlowych a w szczególności z Polską któreby 
stwarzały otwartą ranę, przez którą wyciekać bę­
dzie najlepsza krew niemiecka.

Kongres zakończono uchwaleniem rezolucji, żą- 
daiącei niedopuszczenia polskich robotników sezo­
nowych do Niemiec. Żądanie to uzasadnione jest 
rzekomem wydaleniem Niemców zamieszkałych w 
Polsce.

Chytrzy nac onaliści
Berlin. (PAT.) Organ centrowy „Germania0 

oświadcza, że zalatw’er.ie programu doraźnego bę­
dzie sprawą trudną i ciężką. Dziennik wyraża zado­
wolenie z tego powodu, że deklaracja rządowa 
powtórzyła i wzmocniła przyrzeczenie co do prze­
prowadzenia wyborów w drugiej połowie ma a. 
Powiórzenie tego przyrzeczenia było tern konieczniej­
sze, że stronnictwa prawicowe w -< alsżym ciągu 
mają ochotę przedłużyć trwanie parlamentu aż do 
końca ka encji. Stronni two cen rowe w o pow edn.m 
czasie przypomni gabinetowi to przyrzeczenie.

Zapowiedź nowej rewtlucii w Chinach.
Moskwa. (PAT.) Na posiedzeniu Komitetu 

wykonawczego Ill-ej Międzynarodówki uchwal mo re­
zolucję, oświadczającą, iż wobec mającego niebawem 
nas'ąpić nowego ruchu rewolucyjnego w Chinach, 
komuniści chińscy winni przygotować realizacj* zbrój 
nego powstania. Pozatem rezoluc a zwraca się do 
wszystkich międzynarodowych sekcyj, ażeby popierały 
wszelk emi środkami robct .ików chińskich i wal­
czyły. o odwołanie wojsk ćudzoziemskkh z Chin. ’.

Gospodarczy rozwój Śląska
w oświetleniu p. Wojewody.

Z powodu braku miejsca nie mogliśmy mowy 
budżetowej wojewody dr. Grażyńskiego, wygłoszo­
nej w Sejmie Śląskim na środowem posiedzeniu, za­
mieścić w całości. Podajcmy zatem teraz niektóre 
wyjątki, świadczące o tern, jak intensywnie o. Wo­
jewoda stara się naprawić zaniedbania ubiegłych 
rządów, które wprawdzie dużo o Śląsku mówi­
ły, ale niewiele dla niego robiły.

Wydatki inwestycyjne dawniej a dziś. \
Na budownictwo nadziemne, budowę dróg, mo­

stów i kolei, oraz budownictwo wodne za czas od 
1 stycznia r. 1925 do 31. VIII. 1926. zatem za 20 
miesięcy wydano ogółem z góra 8'^ miliona, kiedy 
za 19 miesięcy obecnych rządów, licząc do 31. III. 
br. na te same cele wydano lub jeszcze sie wyda 
blisko 15^ miljona. zatem blisko dwa razy tvle. 
Na te same cele dawn’e’sze Rządy Warszawskie 
dały na Śląsk kwotę 105 000 zł., kiedy za urzędo­
wania p. wojewody Grażyńskiego wyasygnował 
kwotę 5.392.662 zł. Łącznie zatem z jednego 1 dru­
giego źródła z górą 8 milionów zł za 20 miesięcy 
z okresu, poprzcdza-acego p. Wojewodę,' przeciw­
stawia się kwota blisko 20 miljonów zł. za 19 mie­
sięcy. a zatem bl’sko 3 razy tyle, co poprzednie. 1 
to jest pozytywny rezultat, tern w:ększy. że w dzie­
dzinie budownictwa nadziemnego zerwnł p. Woje­
woda z systemem budowania wil. a przeszedł do 
budowy tanich domów robotniczych; Udmzaiącym 
jert fakt, że kiedy poprzednio rządy Warszawskie 
zdobvfv się na kwotę 105 000 zł.. to Rząd Marszałka 
Piłsudskiego tylko na te cele budowlane Śląska wy> 
asyenował 5.392.662 zł., a zatem blisko 50 razy tyl<?, 
co dano przedtem. I to jest miara stosunku obecnei- 
go Rządu do potrzeb naszej dzielnicy. A nrztceż 
to nie wyczerpuje wszystkich świadczeń Rządu, lak 
wiemy bowiem, dopiero obecny Rząd rzucił w ostat­
nim roku znaczne kwoty na inne cele śląskie, jak'ć 
milj. na ziemniaki dla bezrobotnych. 1 niili. na doży­
wianie dzieci śląskich, 1.200 000 zł. na uchodźców, 
200 000 na katedrę, z góry W miljona zł. na szkol­
nictwo śląskie. M miliona na budowę piekarni mech., 
60 000 zł. na lotnisko, łącznie zatem w ciągu jedne­
go roku przeznaczył na Śląsk kwotę 13 mjUonów, 
czego żaden z porzednich rządów nie uczynił. Tłu­
maczy się to znanem oświadczeniem p. Marszalka. 
wypowiedz:anem jeszcze w kwietniu r. 1926, że 
Województwo Śląskie należy otoczyć tak 
skliwszą opieka, choćby się to miało nawet dziać 
kosztem interesów Województw Centralnych.

Wymowy cyfr przytoczonych nic nie pótrafi 
zagłuszyć.

Walka z drożyzna i polityka cen.
Omawiając wielki plan inwestycyjny, zaznai- 

czył p. Wojewoda, że chcialby przez uruchom >’iie 
wielkich robót załatwić trapiącą nas klęskę bezro­
bocia. Nie na tem iednak koniec. Drugą z rzędu 
bolączką, którą stawia się niemal na równi z bezro­
bociem — to zagadnienie drożyzny. Trzy sa drogi 
walki z drożyzna. Pierwsza droga — to zarządze­
nia natury administracyjne!, opiera’acei się na obo­
wiązujących ustawach. Pod tym względem Urząd 
Wojewódzki nie posiada dotąd dostatecznie mocnej 
podstawy ustawowej, gdyż opierać się może jedy­
nie na pruskiej ustawie z r. 1914. Podobnie jest i 
na Śląsku Cieszyńskim, gdzie obowiązuje jeszcze 
austriacka ustawa przemysłowa, o ustalaniu taryfy 
cen maksymalnych na mąkę, chleb i nreśo. Wobec 
tego p. Wojewoda ięszcze w lutym 1927 r. wystą­
pił do Sejmu z wnioskiem o nadanie mocy nb.nwią 
zującej na terenie naszego województwa przepisów 
z r. 1926, obowiązujących' w Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Ale Sejm sprawy tej dotąd nie załatwił. W : 
b'c tego powziął zamiar praktycznego wkroczeniu 
» 'eren cen. Stanie się tó: 1) przez poparcie wy-



silk ów Mysłowic w KterunKu racjonalne.? rozbu-n- 
. wy targowicy i rzeźni, oraz częściowe sk’erowanie 
na wocwództwo wywozu byd’a. co zagwa’-a’H'jie 
nam lepsze zaopatrzenie Województwa w mięs.). 
2) przez staranie o wybudowanie na naszym tere­
nie elewatora, co ułatwi len ze zaopatrzenie <v zbo­
że. 3) przez budowę wielkiej piekarni mechnnbz- 
nei, mogącej regulować cene pieczywa. Wreszcie 
dalszą drogę w dzi P. Wo’ewoda w organizacjach 
wspóldziclczych. lepszej organizacji zbytu, zbliżeniu 
wytwórcy do spożywcy, tam zaś. gdzie wchodzi w 
'rę pośrednictwo, przez obniżenie kosztów pośre- 
jnictwa nletyle na drodze zarządzeń adminlstra- 
jyjnych renresvj. ile otoczenia opieką stanu kupie- 
:k:ego. zwłaszcza w dziedzinie kredytów. W wal­
ce z drożyzna nie działa sie wiec ra ślepo, lecz 
programowo po linji tu przedstawionej.

Przechodząc z kolei do kwestii wysokości cen 
w Województwie Śląskiem, stwierdza n. Woiew^ą, 
że ceny te utrzymuią się mmeiwięcej na średnim 
poziomie, jeżeli sie weźmie rod uwagę całość Pań­
stwa Polskiego. Zadowalniaiące stosunkowo e .'V 
uzyskało się, dzięki odpowiednim krokom, na ile- 
ko. oraz na wvrnby mięsie, jakkolwiek ceny ' "eh 
artykułów w nobliskich mlcjscowo^c'arh sa znać’’ 
nie wyższe. Gorzei jest z cenami cMeba i mąki, tu 
jednak z czasem cpod ziewać sie należv rezultatów 
•w drodze budowy piekarni mecbanlezttoł. mrącej 
dość siłv do regulowania cen. I ceny mięsa są na 
ogól zadowala’ace.

Stosunek do Kośc’oła KafofJcklego.
Omówiwszy sprawę szkolnictwa, poświęci je­

szcze p. Wojewoda kilka słów polityce Urzędu Wo­
jewódzkiego w dziedzin ę kościelnej. W budżecie 
przewidziana jest kwota pół miliona złotych na ka­
tedrę. 5ii.(XX) zl na budowę seminarium duchownego 
śląskiego w Krakow ie, osobno zaś występuje pan 
Wojewoda z wnioskiem przeznaczenia kwoty 200 
tysięcy złotych na subwencję na budowę kościołów 
w miejscowościach pogranicznych, zwłaszcza w 
Szarleju, Pawłowie i Murckach. również rząd war­
szawski uznał doniosłość budowy Katedry, co zna­
lazło swój wyraz w dwurazowci subwencji central­
nego na ten cci w sumie 200.000 zł.

Sprawa budowy kościołów w niektórych gmi­
nach jest wprost palaca. Wymienione trzy gminy, 
może na bardzici upośledzone, to tvlko drobnv szcze­
gół w wielkiej ilości potrzeb. Zaznaczyć należy, te 
jeżeli chodzi o ten dział pracy, to Urząd Wojewódz­
ki swój plan pomocy uzgadn’a zawsze z Kurja Bi­
skupia. wskutek czego i tu nie idzie sie na oślep, 
ale. ściśle według kolejności i doniosłości potrzeb 
Uchwalenie źąnroponowancj kwoty umożliwi Urzę­
dowi Wojewódzkie* > który w ostatnim roku przy­
czynił sie do wybuuowan:a kilku kościołów z fun­
duszów rządowych. wvdatnie’szą niż dotychczas, 
pomoc tym gminom, które nie mogą fihanrowo po­
dołać budowie kościołów. Stw’erdzld ńa1*iy. że 
świadczenia na rzecz Kościoła Katopę’7’''^ b”»v 
największe za urzędowania obecnego p. Wojewody, 
a rząd Marszałka Piłsudskiego był tym pierwszym 
rządem, który suhwęnclomre lub popiera budowę 
kościołów śląskich przez udzielanie kredytów.

Tak postenu*e rząd, nazwany przez przeciwni­
ków „masońskim"!
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I Przegląd polityczny i
Niemieckie pieniądze na wybory endeckie.

Du.enn ki w»e.kopo.s.k.e podają seasacyji^ wia­
domość, że w 1 oruniu pokc-a aresztowała niejak ego 
S.ar.ewskicjjc, który otchodlit tuntejszyoh właśJcie- 
li demo w i zbierał składki na fundus.7, wyborc y na- 
rodewej dzmckracji. Atestowanie nasąp ło z tego 
powo. u, że Star.ewski me miał pozwolenia włącz, 
na zbieranie składek, Przy aresztowanym znale tono 
kwity na składki, które mieli płacić także Niemcy. 
Ińtotnie Stanewski zbierał pienięd e u Niemców i 
przyciskał ich cio muru, by dawa i pieniądze na 
endecki fandusz wyborczy.

Organ endecji „Kurjer Poznański" starł s ę za­
tuszować tg sprawę, na_ywaj?c wiadomość z grun­
tu fałszywą. Pom moto fakt nie u ega wątpi wo- 
sci, zos.ał bowiem s.wierdzony przez władze, które 
skonfiikowa y zeorane pieniądze i sp sy ofiarodaw­
ców, wśród k órych widnieją podpisy n-ewą f 1-wych 
Niemców.

takt ten świadczy o niesłychanej obłudzie naro­
dowej demokracji, która szerzy n enaw ść do Niem­
ców, a sama wymusza pieniądze od nich na swoje 
cele.

Książę Lkhnowsky.
Jak wczoraj Ule'ramy don osły, w majaku swo­

im Kuchełnie, należącym obecnie do Czechosłowacji 
a dawniej położonym na Górnym ś.ąsku, zmarł ksią­
żę Łichnowsky.

Był on od roku 1912 ambasadorem niemieckim w 
Angli. Ostrze ał on zawczasu r ąd niemi cii, że 
w raz e wojny Anglja nie pozostanie ne itnlną. Ani 
jednak ówczesny kanclerz, ani mianowicie cesarz 
Wilhe'm n e wierzyli temu. Cesarz nazwał to twier­
dzenie Lichnowskiego po prostu „głupstwem . lym- 
czasem pierws e dnie wojny w r. 1914 potwierdziły 
jego pr. ewid.wania.

Gdy w roku 1917 w poufnej broszurze sprawy fe 
przedstawił, sootkał go zar ut „zdrady. Wykluczo 
no go z izby panów i miał mu być wyŁoczouy pro­
ces. Do tego jednak nie doszło, albowiem tymcza­
sem Niemcy s:ę zalrmcły.

Brak żywności w Rosji.
Jak już donosiliśmy, mają w Rosji pojawiać się 

znaki wróżące ciężk e przesilenie w zakresie zaopa­
trzenia ludności w artyku’y żywnościowe. „Neues Wie­
ner Journal" przynosi następujący telegram z Moskwy: 

Rząd rosyjski stoi przed ciężką próbą jakiej do­
tąd nie przechodził. Rosyjscy chłopi buntują się prze­
ciw państwowym urzędom zakupu i od miesięcy ukry­
wają zboże. Zapasy w miastach są wyczerpane tak. że 
kooperatywy musiały przy rozdzielaniu artykułów 
użytkowych wrócić do systemu racyj. Członkowie ko­
operatyw mogą sobie zakupić po 500 gr. masła, 2 sztu­
ki mydła. 2 litry oliwy. 200 gr. herbaty. 1 kg. maka­
ronu i 20 jaj. Nleczłonkowie otrzymują tylko połowę. 
Sukno, ubrania, ryż i mąkę ziemniaczaną sprzedaje się 
wyłącznie samym członkom- Ponieważ zapasy są o- 
graniczone. przed państwowemi urzędami zakupu two­
rzą się znane z czasów Inflacji i wojny ogonki... Ceny

podskoczyły gwałtownie... Jaja kosztują 2 i pół rubla 
za 10 sztuk. Ziemniak w stosunku do cen roku ub. po­
szły w cenie o 100 proc.

Podobne wiadomości (brak środków żywności w 
miastach, wzrost cen, wyprawy po żywność na wieś) 
podaje także prasa francuska I angielska.

Statystyka sowiecka nie może zataić znacznego 
spadku w produkcji rolnej. Widoczny on jest już od lat 
dwóch co najmniej... W roku 1925-26 liczył rząd, że 
uda mu się wywieźć 5 milj. tonn zboża; zdo’ano wy­
wieźć jednak zaledwie połowę, bo 2 milj. 600 tys. W 
roku 1926-27 przyszło dalsze pogorszenie; wywieziono 
tylko 2 milj. tonn. W roku 1927-28 wreszcie zdołano 
uzyskać na eksport zaledwie 500 tys. tonn; jest n’-pra- 
wdopodobnem. by się ta cylra mogła w miesiącach 
wiosennych podnieść.

Dla państwa, które uchodziło 'dotąd za spichlerz 
Europy, jest to wręcz katastrofa. Dość powiedzieć, że 
przed wojną wywożono z Rosji od 10 do 12 milj. tonn, 
i że wywóz produktów rolnych stanowił dotąd dla Ro­
sji główną pozycję w bilansie handlowym. Katastro­
falny stan eksportu musi wcześniej lub później poder­
wać życie gospodarcze Rosji, w pierwszym rzędzie 
walutę.

Dziś zaś odbija się fatalnie na stosunkach społecz­
nych.,. Bogaci chlępi (,,ku’?ki“) zboże chowają. Ekspe­
dycje wysyłane na wieś do nich, .wracają często, z ni- 
czem. a n erzadko z bplesnemi dowodami niezadowo­
leń a wsi. Powstaie przepaść między „miastem" a 
„wsią" — przepaść bardzo niewygodna dla rządu, któ­
ry w ostatnich latach zupełnie wyraźnie popierał inte­
resy rolnictwa i chłopów*.

Nic dziewnego, że Stalin i jego otoczenie z troską 
śledzą rozwój tego stanu rzeczy.

opas-

—-*/ Renomę
wszechświatową 

zdobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze. 
Takim środkiem jest 
Aspiriliw tabletkach. 
Należy nabywać je tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu „(/Hayeh“ 
po 6 albo 20 sztuk (w czwo- 
rokątnem płaskiem pu-X>. 
dełeczku tekturowem
z czerwoną 
ką).

Do nabycia wc aptekach.

ALEKSANDRA RUDZ1ANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyezajowo-ludowa.)

4) —o— (Ciąg dalszy.)
Przeczytała raz Jeszcze list i w zamyśleniu włoży­

ła go razem z kopertą do szufladki, w której przecho­
wywała swoją korespondencie osobistą.

Teraz jednak tnusimy się trochę cofnąć, by się le­
piej zaznajomić z ma*ą Marynią. Kiedy się owego pa­
miętnego dnia z hrabiną pożegnała, weszła do skrom­
nego domu, w którym mieszkała. Przeszłą przez po­
dwórze i wesz?a do izby dosyć brzydkiej, gdzie się 
znajdowały różne przyrządy stolarskie. Izba ta nosiła 
nazwę warsztatu Tutaj praeował ojciec Maryni, jeżeli 
mu zdrowie na to pozwalało. Marynia opowiedziała ’ 
szeroko I z wielkiem zajęcem to. co ją spotkało na 
ulicy, i równocześnie wyjęła ostrożnie trzy koperty z 
fartuszka i roz’oży‘a je na stoliku z miną bardzo uro­
czystą. nie dotykając ich praw'e, tak się bała, by ich 
nie zabrudzić

Marynia zdawała się być jedyną pociechą, jedynym 
promykiem jaśniejszym tego mieszkania bez słonka, 
składającego się z warsztatu, dużego pokoju i ma’ej al­
kowy, w której spała dziewczynka. Wszędzie panowała 
wielka czystość i nikt, na pierwszy rzut oka. nie byłby 
się domyślił przykrej biedy, która wszystkim w tak 
dotkl wy sposób dokuczała.
x Stolarz, chociaż był jeszcze mtodyrn człowiekiem, 

był jednak bardzo chory. Spoglądał na swój warsztat 
ze smutkiem, bo jego choroba zniechęcała go coraz 
bardziej. Od długiego czasu siedział już w domu i nie 
chodził do swego majstra. Majster był dobrym czło- 
wiekiem i wysoko cenił swego uczciwego pracownika. 
Daiwał mu więc z Ijtoścj lżejsze prace, któreby chore­
go niezbyt męczyły, a jednak dawały jaki taki zaro­

bek. Robił więc Durel różne skrzynki, pudla do kape­
luszy i nie musiał se spieszyć ze swoją pracą, gdyż 
nie była to praca terminowa. W ten sposób zawsze 
trochę pomógł do utrzymania rodziny, ale pomoc była 
nikła i niewystarczająca. Ten zarobek nierówny nie 
pozwalał na żadne regularne wydatki, chociażby były 
nic wiedzieć jak skromne. Biedna rodzina pożywiała się 
więc czasem lepiej, czasem gorzej, ale nigdy wystar­
czająco.

Ma.gorzata, fena stolarza, była bardzo wątłej budo­
wy. Żeby zwalczać skutecznie swą chorobliwą słabość, 
potrzebowałaby biedna kobieta dobrego odżywiania. 
Każdego wieczoru czu?a się chorszą, gdyż siły jej co­
raz bardziej zanikały. Męczyła się bardzo, szyła do ja­
kiegoś magazynu bieliznę, ale praca to była niepoplat- 
na. przynosząca zaledwie kilka groszy na chlefc.

Maryn a była aniołem tej rodziny uczciwej I kato­
lickiej. gdzie przekleństwo było zgoła nieznane, gdzie 
nawet nie szemrano. Czasem się skarżono ale nader 
rzadko i tylko między sobą, a zawsze po cichu.

Durelowie m eli jedną radę, jeżeli tak powiedzieć 
wolno, posiadali trochę za dużo dumy. Zazdrośnie 
strzegli, by nikt obcy nie podejrzewał ich nędzę. Uży­
wali wielkiej przemyślności na to, by zachować za 
wszelką cenę zewnętrzne pozory. Tę wadę jedyną, zro­
dzoną v głębi z poczucia godności, można było łatwo 
zrozumieć, bo stolarz, piersiowo chory, łudził się pręd- 
kiem wyzdrowieniem i często mawiał do córeczki;

— Poczekaj tylko trochę. Kiedy wyzdrowieję będę 
duże pracował. Będziesz się doskonale odżywiała, mat­
ka też i wnet będziesz miała różową twarzyczkę, tak 
jak inne dzJeci. Kup ę wam każdej ładną suknię na nie­
dzielę i pójdziemy na spacer do Pól Elizejskich.

Podczas tej rozmowy, pełnej ślicznych obietnic, 
Maryn a spogląda na swą matkę okiem, pełnem smutku. 
Matka i dziecko rozumiały się już doskonale. Ponieważ 
Marynią przechodziła drżo smutku i przykrości, była 

też z tego powodu poważniejsza I rozumn ejsza niż 
inne dziewczynki w jej wieku, a miała zaledwie dzie­
więć lat.

Kiedy Maryn'a skończyła opowiadanie o swej dzi­
wnej przygodzie, nie powtórzyła jednak słów hrabiny: 
„Napiszesz mi trzy razy". Dziecko zrozumia’o dosko­
nale, że Opatrzność Boska obrała tę drogę, by im- po­
móc, a równocześnie obawiała s ę, że rodzicom sprawi 
przykrość sama myśl o jakiejkolwiek pomocy. Była ta 
pierwsza tajemnica, bardzo niewinna, którą Marynia 
zachowała w swojem serduszku poraź pierwszy; ale 
nadzwyczajne warunki i położenie usprawiedliwiają 
wszystko.

Przezorna Marynia otwarła skrzynkę, którą ' Jej 
ojciec podarował raz na imieniny, i schowała swcjje 
trzy koperty. Potem zabra’a się cała rodzina do wje- 
czerzy. Małgorzata była bardzo zmartwiona choroba 
męża, swoją słabośc ą i bladym wyglądem Maryni. Mó­
wiła mało i starała się wytłumaczyć i zarazem prze­
prosić za skromny posiłek.

— Nie jestem zupełnie g’odna — mówPa, usiłując 
się uśm echnąć. — dobrze się składa, gdyż możecie 
zjeść moją część.

__ Ja również nie Jestem głodna — mówiła Ma­
rynia — staraj się jednak trochę zjeść, mamusiu.

Durel słysząc to. zrozumiał doskonale delikatność 
żony i córeczki, rozrzewnił się ich dobrocią i zaczął je 
pocieszać. ’

— Znowu nam się nie udała kolacja, I to nie pozaz 
pierwszy. Ale bądźcie spokojne i dobrej myśli. Jak tyl­
ko z ma przejdzie, wszystko się poprawi, zacznę znowu 
pracować u majstra i będę dużo zarabiał. Moja Małgo­
siu kochana, myślę, że wtedy przygotujesz nam- co 
wieczór doskonałe jedzenie i że wszyscy będziemy 
mieli dobre apetyty.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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1. L Mieciąc marzec pośjv’ęcony czci 
CzwŁFieR gg św Józefa i pokucie.

M Św. Albina, bisk. wyzn., t 530. 

Św. Swiberta, bisk., t 807.
marca M -----

^EIflHB39 SŁOW,: BUDZ,SfcAW-
Czyńcie owoce godne pokuty. (Łuk. II. 8.)
Omylne są wdzięki i marna jest piękność: nie­

wiasta, bojąca się Boga, ta będzie chwalona.
(Przyp. XXXI. 30.)

Zdanie: Miłujcie braci waszych, żyjcie w zgo­
dzie: gdzie ie-st pokói. tam i Pan przemieszkuje.

.Wszystkie grzechy, wielkie i male pochodzą 
z pychy, jako ze swego źródła.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 6.33, zachodzi o godznie 17.21. — Księżyc 
wsch. o godz. 11.22, zach. o godz. 4.04. — Merkury 
wsch. 5 49. zach. 16.33. Ziemia nasza znajduie się 
dziś w oddaleniu od słońca 147 790 000 kim. — We­
nus stoi w zodiakalnym zn?ku w początku miesią­
ca Koziorożca, w końcu Wodnika. Mars zaś 
w Strzelcu: J o w i s z w Barana. Saturn w znaku 
zodj. Strzelca.

Długość dnia wynosi 10 godzin 48 mmut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: dżdżysto. 

Jutro: bimzliwe, niestałe.
Ogólny przegląd stanu powietrza w miesiącu 

marcu; Marzec jeszcze jest bardzo niestały, chłodny 
i wietrzny. Niektórzy astrologowie przepowiadają 
dość pogodnie a inni inaczej. Ale jednak blisko 90 
procent sprawdzają się ich przepowiednie. Po dniach 
przejściowych następują dnie deszczowe. Mgły, 
opady i silne wiatry. Po 20, lutym pogodnie, ale 
zimno i mroźno. Później, silne zaburzenia atmosfe­
ryczne i wiatry. Opady. Bardzo nieprzyjemnie. 
Opady miejscowe. Powietrze zimne.— Jaką będziemy mieli pogodę w marcu? Znany 
wiedeński astrometeorolog Brieskorn zestawia nastę­
pującą prognozę porody na miesiąc marzec:

Silne opady w Europie zachodniej. Wschód bę­
dzie miał pogodę stosunkowo bardziej suchą.

Zimny wietrzny, częściowo wilgotny marzec poza 
kilku pięknemu wiosennemi dniami nie będzie wcale 
miesiącem przyjemnym pod względem atmosferycz­
nym. zwłaszcza, że towarzyszyć mu będą katastrofy 
żywiołowe różnego rodzaju.

Naogół dnie marcowe mają być mgliste, a noce 
zimne i wietrzne z lokalną skłonnością do opadów. 
Wielce ńe pomyślnie przedstawia się prognoza na 
okres około 9 marca.

Marzec przyniesie zatem silne opady, zarówno 
deszczowe, jak i śnieżne. Po burzach nastąpi silny 
upadek temperatury, szczególnie w nocy. Koło 13-go 
marca na wschodzie przemijająca poprawa pogody, po 
15-tym mgły, zimne noce, silne ■wiatry i opady. Zna­
czne pogorszenie pogody w okresie od 19 do 25 marca, 
potem przemijająca poprawa i 28-go burze z zimnemi 
opadami. Potem aż do końca miesiąca lepsza pogoda.

— Papierowe 2-zlotówki wycofane z obiegu. W 
dpiu 1 kwietnia b. r . na podstawie rozporządzenia mi­
nistra skarbu tracą moc prawnego środka płatniczego 
bilety zdawkowe wartości dwóch złotych z datą 
j maja 1925 r.

Bilety te od dnia 1 kwietnia b. r. do dnia 31 maja 
1930 r. wymfeńone będą na monety oraz bilety Banku 
Polskiego w centralnej kasie państwowej, w kasach 
skarbowych oraz oddziałach Banku Polskiego. Po 31 
marca 19,30 r. bilety te nie będą miały wartości.

— Termin zeznań do podatku dochodowego prze­
dłużony. Minister skarbu Czechowicz wydał zarządze­
nie, mocą którego termin składania zeznań o podatku 
dochodowym został przedłużony z 1 marca do 1 maja 
b. r.

— Jakie winny być karty do głosowania. Według 
ąrt. 70 ord. wyb. do Sejmu głosowanie do Sejmu i Se­
natu odbywa się za pomocą kart do głosowania. Karty 
Jo głosowania powinny być koloru białego. Karta ma 
zawierać jedynie wyrażony słowami łub cyframi od- 
oity mechanicznie lub pisany numer listy kandydatów, 
na którą wyborca oddaje swój głos.

Według zaś art. 83 ord. wyb. do Sejmu karty gło­
sowania wypełnione niezgodnie z przepisem powyż­
szego art. 70, tudzież karty koloru oczywiście innego 
niż biały sa nieważne.

niećościsniony
WolewMztwo śląskie

* Posiedzenie Sejmu. Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu Śląsk'ego przyjęto w trzecim czytaniu projekt 
ustawy o upoważnieniu Śląskiej Rady Wojew'ódzkiej 
do zaciągnięcia pożyczki 100 tnilj. zł. na cele inwesty­
cyjne. Nadto Sejm uchwalił nie przyjąć — w myśl re­
zolucji klubu Ch. D. zg’oszonej na poprzedniem posie­
dzeniu Sejmu — do wiadomości listu Wojewody Gra­
żyńskiego do Marszałka Sejmu Śląskiego.

Po załatwieniu drobniejszych spraw Sejm roz­
począł dyskusję budżetową, podczas której przema­
wiali posłowie Jan'eki (Ch. D.), Pant (klub niem.), Si­
kora (N. P. R.) Dalszy ciąg dyskusji budżetowej we 
środę o godzinie 3 po południu.

* W sprawie kart cyrkulacyjnych. Dyrekcja Policji 
w7 Katowicach zawiadamia, że ważność dotychczaso­
wych kart cyrkulacyjnych wydanych na rok 1925-1927

I przedłużono do 31 marca 1928 r. włącznie.
Wnioskodawcy, którzy dotychczas nie posiadają 

i nowej karty cyrkulacyjnej na rok 1928, mogą do 31-go 
marca rb. wyjeżdżać na niemiecką część byłego obsza­
ru plebiscytowego na podstawie dotychczasowych kart

* Legitymowanie wyborców. Według art. 75 ord. 
wyb. do sejpiu każdy członek komisji wyborczej i 
każdy mąż zaufania może podczas aktu głosowania w 
dniu wyborów do sejmu dnia 4 marca b. r. i do senatu 
dnia 11 marca b. r. wystąpić z zarzutem có do tożsa­
mości osoby głosującego. W takim wypadku prze­
wodniczący komisji wyborczej za zgodę komisji wy-
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borczej może żądać od głosującego udowodnienia toż­
samości jego osoby. Jeżeli osoba, której tożsamość zo­
stała zakwestionowaną, nie przedstawi dokumentów 
uznanych za wystarczające przez komisję, może się po­
wołać na świadectwo dwóch świadków osobiście 
znanych choćby jednemu członkowi komisji. Z powyż­
szego zatem przepisu wynika, że wyborcy udający się 
w' dniu wyborów do głosowania, w'nni zaopatrzyć się 
w7 jakikolwiek bądź dokument, mogący stwierdzić toż­
samość ich osoby (np. paszport, legitymacja kolejowa, 
legitymacja tramwajowa i t. p.), aby uniknąć ewen­
tualnie w powyższym kierunku zarzutu, względnie, aby 
można ten zarzut natychmiast odeprzeć.

* Nowy posei N. P. R. do sejmu śląskiego. Na 
miejsce posła Gwoździa, który się zrzekł mandatu, 
wchodzi p. mecenas Jan Miłdner z Katowic, były poseł 
N P. R. do sejmu Rzeczypospolitej Polskiej.

* Otwarcie nowej Unii kolej, na Śląsku. Dnia 29-g<- 
lutego otwarty zostanie ruch pasażersk' i bagażowy na 
odcinku Ustroń—Polana (na Śląsku) budującej się no­
wej łinji kolejowej Goleszów—Wisła—Gfebice. Ważna 
ta linja zbliży prześliczny beskidzki zakątek Śląska do 
całości Rzeczypospolitej.

* Układy w sprawie przegrupowania dozorców 
dniówkowych. Związek pracodawców powiadomił 
związki zawodowe, że układy w spraiwie przeprowa­
dzenia niektórych kategoryj dozorców w kopalńach i 
hutach pracujących na dniówki do taryfy urzędniczej 
odbyć się mogą między 26—31 marca b. r. Zwłokę 
Związek pracodawców tłumaczy koniecznością zebra-' 
nia od poszczególnych zakładów materiału orjentacyj-, 
nego co do warunków służby wchodzących w rachubę 
dozorców.

Z Ka'owkMeoo.
Katowice. (Wykłady prof. Zofji Szkockiej 

na kursach muzyki i śpiewu.) Dyrekcja Ślą­
skiej Szkoły Muzycznej donosi, że udało się jej pozy­
skać dla kursów muzyki śpiewu prof. Zofję Szkocką, 
absolwentkę muzykologii Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, która obejmie wykłady z zakresu z hi­
storii muzyki z estetyką. Kursy, na których wykłada 
rówńeż pedagog prof. Karol Hławiczka, odbywają się 
stale w środy od godz. 15 do godz. 20-tej w auli Pol­
skiej Szkoły Wydziałowej w Katowicach (obok kościo­
ła ewangelickiego-. Zgłaszać można się w sekretaria­
cie Si. Szko’y Muzycznej, Szonena 16 lub przęd rozpo­
częciem kursów w każdą środę.

— (Z wieca budowlarzy). W niedzielę, dnia 
26 lutego na sali Tivoli odbył się publiczny wlec, na 
którym sekretarz p. Miedziński zdał sprawę z układów 
o zarobki. Następńe zabrał głos prezes pan A. Ko­
walczyk, który omówił stan ekonomiczno-polityczny w 
kraju i na Śląsku szczególnie. Po obszernej dyskusji 
uchwalono następującą rezolucję: „Zebrani postana­
wiają bronić 8-godzinnego dnia pracy. Zebrani posta­
nawiają z całą stanowczością nie dopuścić do pogor­
szenia obecnej zbiorowej umowy najmu. Zebrani wzy­
wają przyszły sejm do rozpatrzenia ńesprawiedliwe- 
go rozłożenia obecnego bezpośredniego podatku, który 
opłacają pracownicy sezonowi. Zebrani odnoszą się 
-życzliwie do rządu marszałka Józefa Piłsudskiego i je­
go zastępcy wojewody pana dr. Michała Grażyńskiego 
i postanawiają poprzeć swemi głosami listę Narodowe­
go Chrześcjańskiego Zjednoczenia Pracy." Poczerń 
wiec zakończył kol. Pietrzak okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

— (Towarzystwo wystaw i propagan. 
dy gospodarczej). W ubegłym tygodniu za­
wiązało się tu Towarzystwo wystaw i propagandy go­
spodarczej z kapitałem zakładowym 100 tysięcy zło- 
tyc. Udziały nabyły różne zarządy* gmin i samorzą­
dów oraz zrzeszenia gospodarcze. Towarzystwo ma 
na celu urządzanie wystaw na Śląsku i prowadzenie 
agitacji przez organizowanie wycieczek.

— (B e z a 1 k o h o 1 o w e w y b o r y). Dyrekcja po­
licji w Katowicach wydała nastęnwące rozporządzenie: 
Na całym obszarze urasta Katowic i powiatu katowic­
kiego zakazuje się sprezdaży, wyszynku i podawania 
napojów7 alkoholowych, włącznie piwa i wina, we 
wszystkich restauracjach, kawiarniach, kantynach itp. 
lokalach szynkarskeh oraz sklepach sprzedaży, w cza­
sie od godziny 7-ej dnia 2 marca 1928 r. do godz. 8-ej 
dnia 5 marca 1928 r. oraz w czasie od godziny 7-ej 
dnia 10 marca 1928 r. do godz. 8-ej dnia 12 marca 
1928 r. Winni przekroczenia przepisu nniejszego roz­
porządzenia ulegną karze grzywny do 30 zł. lub w ra­
zie nieściągalności grzywny, karze aresztu do 3-ch dni.

Kończyce w Kałowickiem. (Uroczystość pa­
rafialna). We wtorek, 21 lutego obchodziła nasza 
parafja wielką uroczystość, bo wprowadzi! śmy, po 
przeszło półrocznem osieroceniu nowego duszpasterza 
w osobie Wiel. ks. proboszcza Doleżycha. O godz. 9 
rano udali się parafianie i nasze Szan. nauczycielstwa 
z dz’ećmi ku bramie powitalnej przy bo:sku sporto- 
wem, gdzie nowy ks. proboszcz został powitany przez 
naszego naczelnika gminy pana Sitke. Pewna dziew-



czynka szkolna wygłosiła stosowną deklamację. Stąd 1 
udali się wszyscy przy dźwiękach orkiestry przed ko­
ściół. gdzie się odty'o przywitanie przez ks. kuratu- 
sa Chrząszcza, śpiew chóru kościelnego I deklamacja 
członkini Kongregacji Mariańskiej. W kościele odbyły 
się stosowne ceremonie, przemówienie ks. dz ekana Sl- 
guli z Orzegowa 1 nowego ks. proboszcza Doleżycha. 
Następnie odprawił nasz nowy ks. proboszcz pierwsze 
nabożeństwo z błogosławieństwem, poczcm odśpiewa­
no Te Dcum. Z Wielebnych ks ęży byli obecni ks. 
dziekan Sigula, ks. Skupin z Kurii Biskupiej, ks. pro­
boszcz Mende z "’awłowa i ks. proboszcz Mańka z 
Makoszów. Serdeczne ..Bóg zap‘ać“ składam w imie­
niu wszystkeh parafian ks. kuratusowi Chrząszczowi, 
Który sie przez cały czas osierocenia naszej parafii tak 
sumiennie o nas starał, głosząc pouczające nauki. Na­
szemu nowemu ks. proboszczowi życzymy zdrowia i 
błogosławieństwa Bożego 1 żeby jak najdłużej przy 
nas pozostał. Jeden z parafjan.

Nikiszow lec w Kntr»wicklcm. (N a ga nia c ze za­
graniczni na Górnoślązaków). Harriman, 
współwłaściciel zakładów Gieschego, snąć uważa, że 
robotnik górnośląski to leń. I dlatego — jak donoszą 
— sprowadza z zagranicy do Nikiszowca około 30 do­
zorców. którzy będą pilnował’ naszego robotnika — 
Górnoślązaka. W tym celu przygotowuje się już 
wspaniałe mieszkan a dla tych dozorców. Robotnicy | 
powinni zaprotestować przeciwko sposobowi trakto- , 
wania ich przez kapital stów amerykańsko-n:emieckich. ■ 
Górnoślązak jest pracowity I nie potrzebuje nagania­
czy niemieckich, czy też innych zagranicznych.

Z Swietoch‘owłcWe~o.
Hajduki Wfdklc w świetochlowickicm. (N I 3 

potwierdza się wiadomość), jakoby Ślą­
ski Urząd Wojewódzki nie przedłużył pozwolenia 
na pobyt w Polsce poddanemu niemieckiemu r nu 
Kallenbornowi. generalnemu dyrektorowi huty Bl- 
smarka. Pan Kallcnborn otrzymał pozwolenie na 
dalszy pobyt w Polsce na przeciąg k:lku miesięcy. (

Chropaczów w $więtochłow|.:klcm. (Stosunki 
na kopalni „ś 1 ą s k‘‘). Buta tutejszych niemieckich 
urzędników nie zna granic. Tak daleko już zaszło, że 
się urzędnicy publicznie do szykanowania przyzna­
wała. Jeden z kierowników ruchu powiedział dosło­
wnie: :„Von heute werde ich erst recht allc Polen schi- 
kan eren." Tak dalekośmy już doszli. Niema się i co 
dziwić, gdyż wszystkie urzędowe rozmowy na tut. ko­
palni prowadzone są w języku niemieckim. Kierownik 
ruchu maszyn nie potrafi słowa po polsku, oprócz 
„Dżeń dobry** i gdzie tylko może wyróżnia Niemców, 
czy to w zarobkach czy 1 w redukcjach. ,.Katowicerkę“ 
rozdaje się w warsztatach mechanicznych. Admini­
stracja jest prowadzona po niemiecku, gdyż żyjemy w 
„Niemczech**! To są postępy po sześciu latach przy­
należności do Polski. 1 trzeba się tu dziwić, jak robot­
nik głosuje za listą niemiecką? OJ strachu przed utra­
tą pracy i zredukowania zarobku zapomina robotnik o 
swym obowiązku, że jest Polakiem. Że przy ostatnich 
wyborach do rady gminnej wyszli zwyc ęsko Niemcy, 
zawdzięczać należy to tylko tym wpływom. Pytamy 
się: jak długo takie stosunki jeszcze na tutejszej kopal­
ni panować będą? O licznych ..firmach*4 i ich zgubnej 
działalności jak dla robotnika tak i wogóle napiszemy 
inny raz.

W. Piekary w śwlctochłowicklcm. (Kore­
spondencja) W niedzielę, dnia 19 bm. urząd'i*o 
Stowarzyszeń c Młodzieży Polskiej swoje walne ze- ' 
branie, zaszczycone obecnością Wiel. ks. Prałata 
Puchera. patrona tego Towarzystwa. Po odśpiewa­
niu pieśni zdali poszczególni zarządów cy sprawo­
zdanie z działalności całorocznej. Nactępnie prze­
mówił Wiel. ks. Prałat, w którem to przemówieniu 
już wstępne słowa znamionowały żywe zaintere­
sowanie sie młodzieżą. Dając obraz ogólnego 
ukształtowania takiego Stowarzyszenia zaznaczył, 
że krewkość uświadomionego młodzieńca nie po­
zwala icmti pójść na mannwcc. ale raz już zapnezat- 
kuw aria idcalność wzbudzi ponętę do dalszej wiedzy 
zarov.no religijnej jak i ogólno-oświatowej i wydaje 
wtenczas obfity plon, jeżeli znajdzie należyta P'ele- 
gnacje wśród dzisiejszych rozhukanych fal świato­
poglądów. a ogn skicm tej pielęgnacji jest w łaśrie 
Stowarzyszenie Modzieźy. Dlatego łączmy się dru­
howie Stow. W. Piekar! Napcwno uprzytomnimy 
sobie tętno ruchliwości w naszem Stowarzyszeniu 
w ubiegłych latach: marny jeszcze także żywo w pa­
mięci zadany cios w niedawnei przeszłości, co od­
działało bardzo ujemnie na nasze Stowarzyszenie, 
gdyż nie idea, ale siła ambicji, popchnięta samolub- 
stwem i chęcią figorowania mogła tylko takiego zła 
uczynić. Nie zrażajmy sie ale tern. Nastała bowiem 
chwila przełomu, rozdzielenia naszci narafjl i doko­
nała tego, że zabrała z soha te ułomności, co nam 
już szkodzić nie będą. I tern śmielej to powiedzeć 
możemy, gdyż patronem Stowarzyszenia Jest sam 
ks. Prałat, który jest w stanie zakradające się zło 
w sam czas wykorzenić. A więc dobrej myśli na 
przyszłość. Zebranie miało nastrój podniosły, wzbu­
dziły sie serca z półletargu gotowe do dalszej 
pracy. Nowow ybranemu zarządowi w swych usilo- I 
waniach: „Szczęść Boże*4. Uczestnik. •

Giełda p'en'eżna i tewarewa.
Katowickie kr-sy barkowe 

w dniu 28 lutego 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46.98 marek niemie­

ckich; za 100 marek niemi eckich 213.15 zfo'vch; za 
dolara amerykańskiego 8.91 złotych; za 100 fran­
ków szwajcarskich 171.90 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 27 lutego 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło­
tych; za funt szterlingów angicl kich 43.39 złotych; 
za 100 koron czeskich 26.35 złotych; za 100 lirów 
włoskich 47 złotych: za 100 franków szwajcarskich 
171.25 złotych; za 100 guldenów holenderskich 357.85 
złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 27 lutego 1928 r.

Cafe palone jagły franko Warszawka 89.00 Tęcz- 
meiń kongresowy na jagły franko Warszawa 38.25. 
Jęczrrfeń browarowy franko Warszawa 41.50. Jęcz­
mień browarowy kongre-owy franko Warszawa 42. 
Żyto kongresowe franko Warszawa 41.50. Zyto 
kongresowe franko stacja załadowania 39.30. Owies 
kongresowy franko Warszawa 38.75. Rzepak (raps) 
zimowy franko stacja załadowania 73.50. Osucle 
rżane franko Warszawa 26.75. Pszenica noznańrka 
50.75. Ceny or’entacyjne bez zmiany. Podaż mniej­
sza. obroty średrie.

Z PsTCty*svłeao
Pszczyna. (Kredyty dla rzemiosła). Ażpby 

n!eść pomoc kredytową dla rzemiosła i przemysłu, po­
wiatowa kasa oszczędności w Pszczynie otrzyma’a z 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach kwotę 
100 tysięcy z’otych. która rozdzielona zostanie rze­
mieślnikom na przeciąg 10 kwartr’ów, oprocentowa­
nych na 7 procent rocznie, zwrotnych w różnych ratach 
kwartalnych. Jako rzemieślników i drobnych prze­
mysłowców uważa się takich, którzy nie zatrudniają 
ponad 20 pracowników, oraz posługują się silę mecha­
niczną nie ponad 20 H. P.

— Z wydziału powiatowego.) Na 
ostatnicm po Jedzeniu wydziału powiatowego, które 
odbyło sie w piątek (24 lutego) zezwolono gminie 
Welnowicc na bezpłatne odstąpienie Śląskiemu 
Urzędowi Wojewódzkiemu gruntu pod budowę 
esady robotniczej, a gminom Bielszowice i Kończy­
ce na sprzedaż gruntu po cenie 1 zł w Bielszowicach 
i w Kończych no 50 gr za metr kwadr.

— (Kredyty na cele budowlane.) 
Kuratorium Miejskiej Kasy Oszczędności w Kato­
wicach uchwaliło na ostani em swojem posiedzeniu 
nowe kredyty w sumie 250 tysięcy złotych na cele 
budowlane i gospodarcze. Stale wzmaga ące się w 
kasie oszczędności, które dosięgają już cyfry 5 mil- 
jcnów złotych nadzwyczaj dodatnie świadczą o sil- 
nem wzmożeniu się intensywności naszego życia 
gospodarczego oraz o pocieszajaccm wzrastaniu za­
ufania szerokich rzesz ludności naszci do kasy 
oszczędności, która dzięki swoje! ruchliwości osię- 
ga już czołowe stanowisko wśród komunalnych kas 
oszczędności Rzeczypospolitej.

Z Rvbflc'ieoo.
Knurów w Rybnickiem. (Z rady gminnej). W 

piątek, dnia 24 lutego odbyło się posiedzenie rady 
gminnej, na którem inżynicr-architekt Olszewski przed­
stawił plan budowy szkoły. Plan ten został przez ra­
dę gminną i zarząd szkolny przyjęty. Naczelnika p. 
Mrózka upoważniono do zaproszenia 10 firm do wzię­
cia udz ału w przetargu budowy tej szkoły. Do ko­
misji konkurencyjnej budowy szkoły i domu gminnego 
wybrano naczelnika gminy p. Mrózka i pp. Panka i 
Marcola. W końcu jednogłośnie przyjęto statut miej­
scowy, regulujący czynności rady gminnej.

Gołkowice w Rybnickiem. (P o ża r). W dniu 24 
lutego powstał pożar w domu Rudolfa Popka. Dom 
spłonął doszczętnie. Dochodzenia wykazały, iż przy­
czyną pożaru była wadliwa budowa komina.

(Wyciąć 1 schować’V

Bujaków w Rybnickiem. (Uwolnienie ofl 
zbrodni morderstwa.) W sobotę ubiegł? 
przed sądem w Katowicach stawał Franciszek Ro­
żek z Bujakowa, który zastrzelił swego ojca Anto­
niego i poranił brata. Ojciec sporządził testament, 
w któręm zapisał całe gospodarstwo najmłodszemu 
synowi Józefowi. Na tern tle powstała w rodzinie 
sprzeczka, w czasie której Franciszek strzelił Jo oj­
ca. który później zmarł i poranił brata Antoniego. 
Franciszek onrzytommawszy, usiłował popełnić 
samobójstwo i zranił się w oko. Sąd uwolnił Fran­
ciszka od zbrodni morderstwa. Wyrok wywołał 
sensację.

Z TarnorfrsV’e’w.
Tarnowskie Góry. (Pan Maurer wizytu­

je szkoły.) W ubiegłym tygodniu egzaminował 
rzeczoznawca dla spraw szkolnych p. Maurer dzieci 
w szkołach mmejszościowych w Tarnowskich Gó­
rach i Radzionkowie.

— (Ko ntrola kart ubezpieczenio­
wych.) Tutejsza placówka zakładu ubezpieczeń 
przeprowadza obecnie kontrolę kart kwitowych 
ubezpieczonych, zatrudnionych w Tarnowskich Gó­
rach.

Teatr Polski w Katowicach
Hrabina, opera Moniuszki.

Starania dyrekcji teatru w kierunku postawie­
nia przedstawień na coraz wyższym poziom e, trze­
ba z cacm uznaniem podkreślić. Nowym dowodem 
tego było przedstawienie nieśmiertelnej opery Mo- 
niuszki „Hrabina*’, oprawione w ramy rzeczywiście 
piękne przedewszystkiem pod względem dekoracyj­
nym i reżyserskim. Wszystkie szczegóły były snar- 
monizowane i dostosowane szczęśliwie do malej — 
zbyt malej sceny.

Także stronę wokalną chciała dyrekcja odtwo­
rzyć możliwie jak najlepiej i w tym celu zaprosiła 
na gościnny występ tenora opery warszawskiej, 
p. Gruszczyń; kiego. Czy cclowem jednak było ob­
ciążanie budżetu znacznym wydatk em dla tej wła­
śnie partji, która nie daje śpiewakowi żadnego pola 
do popisu, można mieć wątpliwości. I3rzytcni p. 
Gruszczyń-ki traktował zbyt lekceważąco „prowin­
cjonalny** teatr i me starał się wysunąć postaci mło­
dego szlachcica na pierwszy plan, uważając widocz­
nie, że sam fakt jego pojawienia się na scenie wy­
starczy do wywołania zachwytu. Trudno w tych 
warunkach ocenić zalety p. Gruszczyńskiego i zdać 
sobie sprawę, czy śpiewak ten, obdarzony fenome­
nalnym materiałem głosowym, spełnił nadzieje, ja­
kie w nim pokładano, gdy zabłysnął na horyzoncie 
Warszawy. Pamiętam przed laty moment. gdv na­
gle ze śp cwaka operetkowego stał się p. Grusz­
czyński bohaterskim tenorem i wzbudz:ł entuzjazm, 
zwłaszcza w operach Wagnera, bogactwem środ­
ków wokalnych, jakich mu natura nie poskąpiła. 
Zwracano wówczas młodemu śpiewakowi uwagę, 
że sam glos nic wystarcza, by stanąć na wvżynie 
artystycznej i utrzymywać sie na niej. Trzeba zdo­
bywać wytrwałą praca kulturę pfo-u I kulturę ar­
tystyczną. P. Gruszczyński — o ile mnie pamięć nie 
myli, rad tvch ni j posłuchał. Dlatego też śniewal 
— w Katowicach, zamiast zbierać hołdv i złoto w 
Paryżu, Londynie, Ameryce, do czego miał wszelkie 
warunki. O ile można sądzić z wczorajszego wy­
stępu. w którym n. Gruszczyński mało m’-’l nola do 
popisu, istotnie nie wyzyskał on darów Bożych w 
ten sposób, jakby to było możliwe.

Teatr nasz nic rozporządza takicmi silami, któ­
re odpowiadałyby wymaganiom, stawianym śpie­
wakom przez Moniuszkę w tej właśnie operze. Wy­
konanie było zatem tylko staranne, ale nic więcej. 
Najmniej zaś korzystne wrażenie sprawiała ork e- 
stra pod dyrekcją p. Bończy-Tomaczewskiego, któ­
ry nawet tak wdzięcznej, a przvtem łatwej przy­
grywki do aktu III (znanv polonez na wiolonczele) 
nie potrafił poprawnie odtworzyć. Dyrekcja odda­
łaby rzetelną przysługę wysiłkom p. Zuny, w kie­
runku doskonalenia naszci orkiestry, gdyby nie po­
wierzała pałeczki kapelmistrzowskiej p. Tomaszew­
skiemu. C. Z.

Repertuar.
Środa, dnia 29 bm. „Szpieg".
Piątek, dnia 2 marca „Oficer Gwardji (premiera).
Sobota, dnia 3 marca „Halka" po polud. (dla szkół 

niemieckich).
Sobota, dnia 3 marca „Ofcer Gwardii" wieczór.
Niedziela, dnia 4 marca „Rusałka" po południu o 

godz. 3.30.
Niedziela, dnia 4 marca „Szpieg" wieczór.
Wtorek, dnia 6 marca występ ,.Pia Revenny".

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 29 bm. ..Chory z urojenia" Król. Huta.
Czwartek, dnia 1 marca „Trubadur**, Bielsko. 
Czwartek. 1 marca „Szpieg", Nowy Bytom.
Piątek, dnia 2 marca „Wieczór baletowy**, Tarnow­

skie Góry".
Poniedziałek, dnia 5 marca „Oficer Gwardji** 

Rybnik.
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Ktemstwa na krótka mete.
Każde kłamstwo wcześniej czy później wyjdre 

na jaw i skomprora tuje tego, który się niem posła- 
guje. Spry.ny CJ-owiek kłamie w'.ęc tak, by go tru- 
ano by o na kłamstwie przyłapać i używa tego śro­
dka tylko w wyj.ftkowyc.i wypadkach. Są jednak i 
w.j?tkcwe jedrostk., da których mowie..ie prawdy 
jest brał m krukiem. Ci zatracili wszelką miarę w 
kłamstwie i — jak się to populu«m.e mówi — łżą ak 
z nut.

Taką jednostką stała się w ostatnich czasach „Po­
lonia . Pismo 10, trzeba przyznać, do niedawna — 
stało na wyższym poziomie, — o ile w niej ne pi­
sał artykułów p. Korfanty. Ale teraz zcsło z te] 
drogi. ‘Pr. egP.da:ąc szpat y „Po!onji“ i porównując 
zawarte w niej wiadomości, z inncmi pismami trud­
no s ę h e dziwić, że można dojść do tak ej wpra­
wy w operowaniu nieprawdą. Śmiało .można po 
Wied-ieć, że „Polonja osiągnęła rekord w kłamaniu. 
Pismo, na ywa-ące się kątolicliem, popełnia stale 
grzech kłamstwa tez rumieńca wstydu! Czy to są 
„lubzie o. kato ickicm i nieruągannem życiu”-, jakich 
zaleca wybierać na posłów I st epskopatu polskiego, 
na który powołuje' sę ks. kanonik Brandys w swej 
ode wie dórczytelników naszycn pism?

Chcąc prostować wśzystk.e kłamstwa „Polonji , 
frzebabv-pół n nera ra.~ze; gazety pcśv.i?;ic tylko 
na to Dl tego n>e można s ę niemi zajmować. Cza­
sem tylko, o ile kłam twa te przekraczają wszelką 
miarę, trzeba je pr ygwożd ić.

lakiem kłamstwem jest twierdzenie „Polonji“, ja­
koby n.ąd obecny popierał kościół narodowy, dlate­
go trzeba go zwalczać. Pech ma „Poloma., że te­
mu kłamstwu zbyt szybko fakta zaprzeczają. Oto, 
jak donos.ą dzienniki pomorsk e, w Cirudz ądzii are­
sztowana został na rozkaz władz niejaki ks. Hajdtk, 
na'ezacy do kościoła narodowego, za agitację prze­
ciw kościołowi i państwu. Przywódcy kościoła na­
rodowego pr lecaj? Łowieni swym członkom głoso­
wać na:;listę niemiecką, laką samą uchwałę powzięli 
zwolennicy kośc.oła narodowego w Bydgoszc y.

Czy-t k wy°T’da popieranie kośGGa narodowego 
przez rząd? Na tej samej zasad ie możnauy twier­
dzić, że rząd popiera p. Korfantego!...

F. on milczy!...
Przed kilku dniami zam eŁc tumy fragment żywo­

ta p. Kor.aniego z owych czasów, gdy był dop ero 
w poc ątkac-h 'sWej kar jery pdl.tyc.nej. Jeden ze sta-- 
rych w arusów śląskich przypomniał go narodowi, 
aby chwalebne czyny wielkiego źdonyw.y Śląska nie 
poszły w zapómn.en e i nie zatarły w pamięci ludz­
kiej Zasadnie, yeh rysów jego charakteru. Chodzi o 
aferę ,,Ś4 any“, przedsiębiorstwa, założonego przez 
p Kor-ańtego za grosze uciułane skr ętną pracą 
przez maluczkich, zapomocą których p. Korfanty 
miał nadzieję dorobienia' się fonuny.

Sposób, w jaki nasz informator przedstawił nie- 
god iwe postępowanie z ludźmi, których skr. ywdz ł, 
ka ał się spodz ewać, że p. Korfanty w odpowiedni 
sobie sposób zareaguje na to. Tymczasem p. Kor­
fanty milczy!..,

Powiada łacińskie przysłowie, że kto milc’y — 
łen pot.w erdza Chociaż dla prawi.yość e?o 
epizodu nie ulega wątpi wości, to jednak dobrze iest. 
że p. Korfanty milc.eniem swem ją także przy naje. 
Przez to u'atwia pnejr enie tym zaślepionym, któ­
rzy jeszc e dotychczas ślepo wier ą w szc erość in­
tencji, S-Uchetnośc i bezinteresowność p. Koilantego.

Jeszcze 'eden m lczek.
Niema nic wygodniejszego, jak pomijać milcze­

niem r-eczy nieprzyjemne, które się od kogoś sły­
szy o sob e. W niektórych jednak wypadkach taka 
taktyka wymaga bardzo gruzej skóry, świacie ącej o 
zaniku pewnych uczuć, tez których Człowiek pr^esta- 
je byi isto'ą, przed którą ma się szacunek.

Niedawno zamieściła „Kattowitzer Ztg.“ wiado­
mość o zjezdzie Polaków w N emczech. Iwierdzi- 
liśmy, że wiadomość ta, r-ekomo zac erpnię a z pra­
sy polskiej na Śląsku Opolskim jest świadomem fał- 

, s erstwem i we waliśmy „Kattow.tzer Ztg. do wska­
zania dokładnego numeru p'sma, na udowoctnizme, 
że walczy uczciwą uronią. Dotychczas „Kattowitzer 
Ztg.“ ani słowem nie wspomniała o tej sprawie, nie 
uczyniła zadość naturalnemu nas emu żądaniu, lem- 
samem pny^naje się do popełnionego fałszerstwa.

Szanumy przekonana każdego c. łcwieka, cjioc 
by my je musteli zwalczać, jako przeciwne naszym. 
Ale tylko tak długo, jak długo przeciwnik walc y 
bronią uczciwą, a n e posługuje się fałszem. Medy 
kończy się kurtuazja....

yprzedaż

dniu

I. Dyrekcyina Telefon 23-38.

W n i wódek 
zniżonych:
n Skład De ika'esow tir

Wiece.
Wiece w Król. Hucie.

W tym tygodniu odbędą s'e w Król. Hucie z ko­
lei nastepuiace wiece Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy:

1. w środę. dn:a 29 lutego hr. o godzinie 6 wie- 
czorem na sali n. Radwańskiego przy ulicy Wodnej 
nr. 5. dla północnej części miasta.

2. w.czwartek, dn’a 1 marca br. o godzinie 6 
wieczorem dla dzielnicy Klimzowiec u p. Kwicka.

3. w piątek, dnia 2 nrnrca br. o godzinie 6 wie­
czorem na rali Domu Polskiego przy ulicy Wolno­
ści 62, dla południowej części miasta.

Sprawozdana
z wteców Naród. Chrzęść. Zednoc»enia Pracy.

Z wieców wyborczych kobiet
Chropaczów. Dnia 23 bm. odbył się tutaj wielki 

wiec kobiet. Referentami byli p. Pionka, pan1 Bra- 
mowska i Wiol. ks. profesor Krukowski. P. Pionka 
udowodnił, jak wielką niedorzecznością Jest gloso­
wać za listą niemiecką orSz stawił pod pręg erz 
bratanie .się Pi P. S. z niemieckimi socjąbs^arm 
Pani Bramowska wyjaśnia brzydka robotę Korfan­
tego. Wici. ks. prof. Krukowsk' wyraźnie wykazał, 
że Narodowe Chrzo=ci:anskie Zjednoczenie Pracy 
opiera sic na zasadach czysto katolickich. Jednogło­
śnie przyjęta została rezolucja, że nictylko gl'so- 
wać. lecz z obecnym rządem ściśle nracować chca 
600 kobiet na tut. wiecu zebrane. Po 3 l/2 godzin- 
nem trwaniu, odśóewaniem ..Boże coś Polskę" za­
kończono wiec. Przebieg był nadzwyczaj spokojny 
1 rzeczowy, wrażenie? referatów jak najćpsze.

Janów Miejski* Wlec kobiet w dniu 23 b m 
prowadziła n. Lipową. Referat na temat wyborów 
wygosil p. Michał Szeliga (ńauczyccl), W dyskusji 
p. Ełaziński Stanisław (nauczyciel) uzupełnił referat 
prelegenta. Wywody mówców przemówiły do prze­
konania zebranym, gdyż jednogłośnie przyjęto na­
stępującą rezohicic:

„My. Polki zebrane na wiecu w Janowie Miej-. 
sk:m w dniu 23. II. br wyrażamy uznanie dla pracy 
marszałka Józefa Piłsudskiego i jego rządu, jak 
również i rana wojewody Grażyńskiego. Przyrze­
kamy popierać Ich wysiłki, glosując w dniu 4 i 11 
marca na listę nr. l.“

Bezpośrednio po wfecu przystąpiono do zorga­
nizowania Towarzystwa Polek. Po zaga’cniu zebra­
nia przez p. Lipowa, referat „O potrzebie założenia 
Towarzystwa Polek w Janowic miejskim*'. w\ głos’! 
p. Stanislaw Błasiński. W dyskusy uznano potrze­
bę organizowania się kobiet w Towarzystwie Polek 
i wybrano zarzad w następującym -kładzie: Preze­
ska p. Lipowa, wiceprezeska p. Balska Julia, sekre­
tarka p. Szylcrówna Helena (nauczycielka), zastęp­
czyni sekr. p. Szpizowa. skarbniczka p. Żolnowa. 
Jako ławriczki do zarządu weszły: pp. Jałowiecka 
Rozalia. Cybowa. Olcsiowa. Skrzypcowa. Rewizor- 
kami ka-y zostały: pp. Czyninnkowa i Pawełczy- 
kowa. Po utworzeniu sie zarzadu p. Lipowa podzię­
kowała za wybór i zaufanie, wzywa’ac zabrane do 
współpracy. Do towarzystwa przystąpiło z góra 
60 członkiń. Po odśpiewaniu ..Boże coś Polskę" — 
w podniosłym nastroju zebranie zakończono.
ImpantP-’cy wlec Narodowego Chrześc?h.ńsklego 

Zjednoczeni Pracy w Król. Hucie.
W niedz elę,. dnia 26 lutego br. odbył się wielki 

wiec Narodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Pracy w Królewskiej Hucie na sali Domu Polskiego 
przy ulicy Wolności, który zgromadził około 3l<l0 
osób z wszystkich sfer społeczeństwa przy szcze­
gólnie licznym udziale urzedn ków i robotników. 
Przewodniczy! p. Fus, znany działacz narodowy i 
społeczny. W imieniu Komitetów Wyborczych 
Urzędników Państwowych zajęli mjejrce za stołem 
prezydialnym pp. Woźny, naczelny sekretarz Sądu 
Powiatowego, p. Wisłocki st. sekretarz Prokuratury 
i .Sądu Karnego, p. Sadkowski Kazimierz urzędnik

skarbowy, p. Krawczyk, urzędnik cclnv ! nrezeJ- 
Wydziału połączonych Grup Związku Powstańców 
<t'ackiph w Królewskiej* Hucie, imieniem Urzednikó\y 
Komunalnych p. Jańczyk. Referat pnl'tyczny wy­
głosił P- dr. Prnjdv. Prelegent omów i wielkie .st;k« 
cesy naszego Rządu w dziedzinie polityki wewnętrz­
ne’ i zagranicznej i podkreślił jaka orin a cieszy s;e 
nasz siny Rząd zagranicą, która w Marszalku Pił­
sudskim widzi nyilersza rrko’mie nrawdziwie chrze- 
ścśjańśkiei wielkiej mocarstwowej Polski. ł

DrugJm mówcą był p,. Jańczak. który traktował, 
snrawe Uchodźcza i nawoływał do grupowania się 
wszystkich obywateli Polaków i nawoływał do gru­
powania się wszystkich obywateli Polaków około 
sztandaru rządu Marszalka Piłsiid kiego. P. Sad­
kowski w imieniu Zjednoczonych Komitetów Wy­
borczych Urzędników Państwowych podkreślił, że 
ze światem robotniczym łączy urzędników wspólny 
Ideał pracy. Urzędnicy Państwowi wierzą, że z po­
prawą ogólną warunków ekonomicznych w Pań­
stwie. nastąpi korzystny zwrot także w ich sytuacji 
materalne’. W tvm wzg!edz:e ufa!ą oni szczerze 
Rządowi Marszalka Piłsudskiego. Jako ostatni prze- 
maw:ał n. Dvmcl z Głównego Komitetu Wyborcze­
go w Katowicach, poczem przewodniczący n. Fus 
zamknał wiec zaintonowaniem wraz z wszystkimi 
obecnymi „Boże coś Polskę".

Więc urzędników w św’ętochłowicach.
W dniu 27-go lu ego o godzin ę 17-ej na sali 

Frommera w Świętochłowicach odbył się wiec ws..y- 
stkich urzędników.

Wiec zagaił p. Pclak, naczelnik gminy w świę’o- 
chłcw each jako pr.ewo ’n c; ący, witając zebranych 
serdecznemi słowami. Na sekrear. y wybrano pana 
Henryka dogasa, naczelnika kasy skarbowej w Świę­
tochłowicach, i p. Bell? urzędn.ka skar. cwego. Ja­
ko pierwszy referent przemawia! inspektor s ko.ny 
p. Szafran, s kicujtyc w treściwycn słowach pr. fr 
s łość, ząsługi i d-iałalność p. mars alka Józefa Pil- 
sudsk ego, drugim mcwcą był okręgowy zwią ku 
ur ędników skarbowych p. Batycki, który się zajmo- 
wa' obecnem położeniem urzędnika państwowego — 
wskazując mu drogę do napo wy swego losu przez 
poparcie r.ądu s Inej ręki, jaki obecnie stoi na c^ele 
naszej R ec ypospcl t:j.

Następnie zabrał głos naczelnik gminy Wielkie 
Hajduki p. Grześ k, który ze. ranych ako ur ę.ni- 
ków upominał, ażeby należycie się zorj ntcw.li na 
którą lisę głos swój na eży odda: i pr_ez zwarte 
poparcie rządu pphpszyli swój byt na korzyść ro­
dziny i Państwa. Ostatnim mówcą był p. Wałecki, 
nr ewodniczący miejscowego korni.etu wyborc ego 
Nar. Chrz. Żje^n. Pracy. Mówca ten zajmcwt.ł sę 
przeważnie ur ędnikami prywatnymi i zło sunk* mi go 
zpodarc. emi j w.njóeł na koniec okrzyk na cześć ken 
dyda a na lis ę Nr. 1 p. Grzesika, który zebrani en 
uzjastyczne powtórzyli.

Pan przewodu c ą<:y Pclak zabrał teraz głos aby 
określić w sposób wyc erpujący stosunki panujące 
pcm ędzy urzęamkami kcmunalnymi, nawołując ich 
do gremi.ijalnego poparcia o ecnego r ą: u, poeżem 
udzie ił głosu p. Gloguscwj do odczytania nastę 
pu^ącej re_olucji:

„Zebrani na wiecu w dniu 27. II. 1923 r. w 
Św ętochłcw each stwierdzają, że tylko ćals a po­

prawa stosunków w Pańs.wie Polskicm oraz ć.als.y 
ro wój ekonom cny państwa umożliwi poprawę\y- 
u r esz urzędników i należyte rozwią. an e innych 

spraw ucędn cych zgocnie z interesami paiśitwa i 
stanu urzędnic ego. fcidząc dotychczasowe codat.ne 
wyn ki pracy cąda marszałka Piłsudskiego zeoiani 
.dają soJe sprawę, że tylKo ren rząd nie stoicy na 
grunc e jakiejkolw ek partji pel tycznej, zapewn e mo­
że dals ą poprawę stosunków w Pa.istw e PoiSk eni- 
Stwierd ają dalej, że r ąd marszałka P.łzudsk.ego to 
r ąd pracy, r ąd k óry ma na oku tylko dotrę pań- 
twa i wieną, że rząd ten tr kuje równomierne m 

teresy wszystkich warew spcłec-nych i że z pew o- 
ścią znajdzie należyte ro-wiązanie sprawy urzędni 

. c-ej.
Wyrażamy najgłębszy hołd i uznanie r ądowi 

mars alka PiłsudsK ego i jego pre. stawicie cwi na 
Śląsku p. wojewod ie dr. Michałowi Grażyńskiemu 
ą ich dotychczasową pracę około Wzinocmen a po­

tęgi państwa i dzielnicy Śląsk ej i pros.ą, aby wy- 
trwali na stanowiskach. Pnyo iecu cmy ,vs?dk emi 
s hmi popierać r ąd i ławą iśc do wyoorów pod ha- 
'ł?m naorawy Najjaśniejszej R*.cc..ypospolitej, głesu- 
ąc na listę, którą repre entut]e Narodowe Chrzęść 

Zje n. Pracy, to jest listę Nr. l.“
Rezolucję przyjęli zebrani w Fcztie z córa Ś00 

osób jednogłośne. Pod sam koniec za rał p. St. Ba- 
ycki jeszcze raz głos, końęząc swe wywody oknyka 

mi na Prezydenta Rzeczypospcl tej, marua.ką Pi su- 
dskiego oraz wojewodę dr. Grażyńskiego.

Blachówka. Wice, zwołany na 19 bm. z ramie­
nia komitetu N. Ch. Z. P. na sali p. Hajdy w Bla-. 
chówce. zagaił p. Kazimierek z Rudnych Piekar. 
Referat na teirat programu nracy N. Ch. Z. P. wy­
głosi p. kier, szkoły Jarecki z Bobrownik, k'óry 
chwalił praworządność rządu poijiajowego, apelując 
o poparcie listy nr. 1.



Prcgram radiowy.
Czwartek, 1 marca.

Kutawice, fala 42? m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. 51. — 16.40 Skrzynka pocztowa — 
17.05 Komun’kąty — 17.20 Wykład języka polskie­
go (kurs niższiy) — 17.45 Audycja literacka z Wilna
— 18.55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości — 19.35 
Odczyt: Na beskidzkich szlakach — 20.00 Trans­
misja odczytu z Warszawy — 20.30 Koncert mu­
zyki kameralnej z ud;riałem kwartetu smyczkowe­
go polskiego radja w Katowicach — 22.00 Sygnał 
czasu i kołTHinikaiy —22.30 Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Atlanitic".

Warszawa fala 1.111 m.
12.00 Sygnał' czasu i komunikaty — 12.05 Odczyt 
—12.30 Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej

■ z Filharmonii 15.00 Komunikaty meteorologiczne 
i gospodarcze — 16.00 Przegląd polityki między­
narodowej za miesiąc styczeń — 16.25 Komnikat 
harcerski — 16.20 Kącik dla kobiet — 17.20 Przę-

- gląd najnowszych wydawnictw — 17.45 Audycja 
literacka — 19.05 Komunkat rolniczy — 19.15 Roz­
maitości — 20.00 Odczyt — 20.30 Koncert wie-

i czorny — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 
Muzyka taneczna.

Kraków fa’a W m.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży 
Mariackiej i komunikaty — 12.05 Transmisja z 
Warszawy — 15.00 Komunikaty meteorologiczne 
i gospodarcze — 16.40 Pogadanka dla pań — 17.45 
Transmisja audycji Itterackiej z Warszawy — 19.05 
Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmaitości i komuni- 

t kąty — 20.00' Transmisja odczytu z Warszawy —
20.30 Koncert wokalny w pierwszą rocznicę istnie­
nia stacji krakowskiej — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań fala 344.8 m.
12.05 i 12.30 Transmisja z Warszawy — 14.00 Gieł­
da pieniężna i komunikaty — 16.40 Kalik dla ko­
biet — 17.20 Odczvt sportowy — 17.45 Koncert 
ork’estry — 20.00 Transmisja odczytu z Warszawy
— 20.30 Wieczór życzeń — 22.00 Sygnał czasu i 
komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

18.50 Lekcja stenografii dla początkujących — 19.20 
Przemysł, handel a prawo — 19.50 Lektura angiel­
ska — 22.20 Koncert symfoniczny — 22.30 Trans­

misja lekcji tańców z Berlina — 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Berlin, fali 483.9 m.
12.30 Kwadrans dla rolnika — 15.30 do 16.30 Od- 
czty — 17.00 Koncert — 18.30 do 19.55 Odczyty —
20.30 Wieczór inscenizacji muzyki — 22.30 Lekcja 
tańca i muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16.15 Koncert popo­
łudniowy — 17.45 i 18.00 Odczyty — 18.30 Komu­
nikat sportowy — 19.40 Recital skrzypcowy — 
20.40 Koncert.

{ S © §8 T S-—
Welnowiec 25 poszukuje na następne niedziele 

i święta przeciwników na wlasnem bo’sku za re­
wanż. Wszelkie akcepty prosimy skierov ać na 
adres: Maks G ó r n i o k, Welnowiec, ulica Agnie­
szki 33. G.

K. S. Dąb I. — K. S. Welnowiec 25 I. 1:1 (0:1).
Gra powyższa odbyła się na boisku K. S. Dąb. 

Drużyna gości to znaczy B klasowa starała się po­
wetować ostatnia kieską 3:2, ponies!oną na wła- 
snem boisku. Przez jedna jedynactke rnożliwem było 
drużynie gospodarzy kieskę wyrównać. Bramkę 
dla yo^ci zdobył Dloęzik Alfons.
K. S, Dab I, jnn. — K. S. Wefriow’ec ?5 T 4:0. 
K. S. Dab II iun. — K. S. Welnowiec 25 H. ń«n. 4:1.

Odoow’edzi redakcji.
A. M. 250. Kursa stenografii odbywają się w Szar- 

leju. gdzie można zgłosić się u p. M:e‘o1a, ul. 3 Maja 10.
P. M. N. Radzimy zwrócić się do Wydziału Skar­

bowego. Oddział Emerytur i Rent w Katowicach.
K. G. W. Piekary. 750 mkn. z maja 1918 równają 

się 625 złotych, 1250 mkn. z grudnia 1920 r. równają 
się 113.63 złotych.

M. S. Kochłowice. Jeżeli przy odbiorze pieniędzy 
w roku 1921 nie zasrtzeżono, że będzie dochodzić się 
nadwyżki z powodu spadku wartości pieniądza, nie 
można obecnie żądać dopłaty. Hipoteki prawomocnie 
wykreślone nie mogą być przywrócone.

A. K. Paniowy. Pożyczki, zaciągnięte w roku 1925 
i później nie podlegają waloryzacji i zwrót tychże na­
stąpi w złotych, jak były wypożyczane, oczywiście i 
umówione odsetki.

J. H. Goławiec. 5599,80 mkn. z marca 1918 r. rów. 
nają się 4666.50 złotych. Ponieważ z pisma nie wynika 
o jaki rodzaj odprawy się rozchodzie nie jesteśmy w 
stanie podać, ile się Panu, należy.

Pawłów. Wystarczy napisać a-dresń P. Poseł N. N 
Sejm Śląski, Katowice.

Golaszowice 50. Ogłoszenie nam nadesłane kosz­
tuje jeden raz 4 50 zł., dwa razy 9 zł.

Wielka Dąbrówka, J. Q. „Mój Przyjaciel", mie­
sięcznik ilustrowany. Adres Redakcji: Warszawa, Bie­
lańska 5.

Fr. H. w Mokrem. Tygodniowy dodatek, w którym 
drukujemy powieść „Trędowata", dajemy tylko do ga­
zet codziennych. W „Katoliku Śląskim" zaś drukować 
będz:eniy „Trędowatą" w odcinku po ukończeniu po- 
wieści „Garbuska".

Sprawy tpwarzysłw.
Rybnik. Zebranie sekcji planierzy Z. Z. P. odbędzie 

się w czwartek, dnia 1-go marca o godż. 11-ej w urzę­
dzie budowlanym. Pożadanem jest ' stawienie się 
wszystk’ch planierzy. Referent p. Karuga. »

Laplewn’ki, Ogólny Związek podoficerów re­
zerwy Rz. P. kolo Laciewp’ki zwołuje zeb-anie 
miesięczne na dzień 3 marca 199S r. o Sódzinie 19 
wieczorem w sali Brzóski, ul:ca Sienkiewicza nr. 31 
Na porządku obrad ważne sprawy. O k^rnnlefny 
udział członków unraśza Zarzad.

Król. H”fa. W sobotę. d«ia 3 marca o crodz. 7 
wieczorem w lokalu Domu Związkowego odbędzie 
sie zebranie mie'scowego koła Ocótnęęo Związku 
podof. rez. Ze względu na ważność snr^w na po­
rządku obr^d uprasza o pewne przybycie Wszyst­
kich członków Zarzad.

Król. Huta. Koło mirti«c. Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich w Królewskiej Hucie zaw'adam'a swych 
członków, że mfcTeczne zebranie 'odbędzie sie w 
niafek. dnia 2 marca br. o godzinie 8 wieczorem 
w sali rysunkowej miejskiego edimiazmm żeńskiego 
w Królewskie' Hucie nrrv ulicv Peitana. 'O liczny 
udział wszystkich członków ukrasza 7arzad.

Nakładem i czcionkami flrmv „Katolik" spółka wdawnicz? 
z ogr odp w Bvtoniir Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

iko najlepszy uznanyt 
w ł turystów. wtmacnla 
IrodtK do matowania!

Uważać na znak ochronny

i Kino Rialto
! dawn tej Kammer

KATOWICE.________

TYSIĄCA UCIECH
W -olach głównych:

Paweł Richter, Cla re Rommer

Kino Pałacowe
KATOWICE.

SONATA KREUTZEROWSKA
■ffiaaansaHRBKRHMRaHMRRMHM

Od 29 lutego do 10 marca włącznie

10 dni wyjątkowych
Kr6pa dO prania, modne wzory .... metf 

SZd'Cai Ski woal, podw. szerok., różne wzory 

SllknO FOlllO, czysta wełna, podw. szer. . . 

Kamgarn-Serź, podw. szer., piękne pasy . 

Materjał na koszule w rodmiu un<m. . 

Materjał na ręczniki, wylrzymaly na pranie 

Obrusy adamaszkowe, piękne desenie .

metr

metr

metr

metr

metr 

metr 

Obrusy do kawy, dobry towar zagrań. na 6 osób 29™ 
Materjał na chodniki, czysta iula. . . metr 450 
Dywaniki przed łóżka, trwale . . . sztuka 720 
DyWany Jatjliard, dobry, trwały dywan 2X3 . 85“ 
MatlPaS, ciemne flo, 130 cm szer. .... metr iOJ° 
Madras jedwabny brokat, bo «n szerok. metr 12™ 
SiOiy z koronkowemi wstawkami . . . 27.00, 2000, 15“ 
Portiery artystyczne Madras, 3 ^ci . 9“ 
Materjał yobel. nowy, różne wzory, 130cm szer. metr 4™

Modne Uekoracie okien |

Erich Adler
ul. Poprzeczna 7 KatOWŚCC ul. Poprzeczna 7

Chem'ka D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nac eranie) na

REUMATYZM
kłucie 2 powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i t. p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż

Rpłelta LlUJUJ. Konernika 1

® NASIONA 
anewka owocowe, róże 
cebulki kwiatowe 
w najlepsz. gatunkach poleca 

OgrodniciwoGartmann
—-- ------------ skład nasion

PoxnaA, Wielkie uarbary 21 Tel. 26-15
— : Cennik ilustrowany bezotatnie. ■:••••••••

taję zegary, budaiki francuskie i włoskie i 
zegarki precyzyjne, Genewskie jak Szaf- 
hausen, Omega, Tsot. Silwana. Doxa itd„ rów­

nież Ślubne pierścionki.
A. Waldberg, zegarmistrz, Rybnik, 

Plac Wolności, naprzeciw starego kina.eeeoeeaoeeeeee

tawzMjiie nasza gazetul

Baczność!
Nie warto kunować rowe­
rów starych, bo nowe 
z gwarancia dostać mo- 
>na już za 220.-złotych 
Rowery damskie o 10 z! 
Jrożei. W handlu wysył­
kowym rowerów W elKie 
Piesary. ul. Marjacka 37

Jowazoy2arot)ek
mogą sobie zapewnie 
osoby wszystkich stanów 
u zez rozsprzedaz dosko 
nałei nowość nao saedo 
Centrala Rovax, Dąbrówka 
Wielka, p. Swięiocntow.ce

D.B


